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STALIN I p. MIKUŁAJCZYK JEDNUMYSINI 


W ostatnim tygodniu miuły miej 
soe dwie znamienne enunc jaoje. Udezwa 
1i się: obeony premier sowieoki i by- - 
ły premier polski. Obaj mbwili © spra 
wie stosunków polsko - sowieckich i o 
rozwiązaniu t.zw. "problemu polskiego! 

Stalin w liście do "Times'a" po- 


„wiedział; "Udbudowa rzedu polskiego mo 


że nastąpić jedynie na „podstawie rego- 
luoji krymskich", Stalin jest zdania, 
że "nie może być żadnysoh odehy leh.od 
tysh rezolucji". P. Stalin dodał do ta 
go uwagę, że "rząd lubelski" powiyien 
zostać zrekonstruowany "w taki sam spo 
sbb, jak: w Jugosławji, gdzie. narodowa 
rada wyzwolenia uznana została za pod 
staw, zjednoczorego rzedu. PMECRTÓW AK 
skiego". 

'Ł powyższego wynika — ro SEE 
jeat rzeczą oczywistą od dłupiezo cza 
su-że Stalin ohae całkowicie opanować 
Polskę i.pozbawić ją niepodległośni. 
klbowiem "rząd lubelski" jest urzędem 
sowieckim, a myśl "rozsrerzenia" go me 
todą Jjugosłowiahskę nit nie zmienia w 


politycznej istocie rzeczy, Jeat spra 


wą zupełnie obo ję tiig. ery grono funks jo 


narjuszy sowieskioh, mieniących się rrą 


dem polskim,- składa się z miiejszej czy 
większej ilośni nrłonkbw: w każdym prze 
ależ wy padku jest sono organem sowi3q - 
kiej, a nie polskiej racji stńnu. Sytu 
acja więo jest jasna, Twierdzić. , że 
przy zachowaniu założen Stalina możę 
ona uleo istotnej poprawie, Onzekiwać , 
Że komitet lubelski, opierający się na 
sowieckich bagnetach, będzie - po włą- 
nzeniu -doh "Polakbw z zagranioy” i "Po 
lakbw ze stronniotw demokraty oymych"-- 
reprezentował rzeczywiste wolę. Pólski- 
może tylko ktoś, kto jest zwolennikiem 


. polityki kominternu albo ktoś, kto z» 


polityxi wogble nic nie rozumie. Sytu- 


acoja jest Jasna. Nie zdoła jej ząciem 


nić w oczach Polakbw powoływanie się 
Stalina na wzbr jugosławiahski. Bo "ma 
rszałek" "ymierski nie przestanie być: 
sowieoki' agentem tylko dlatego, Że ta 
kim samym agentem Jest "marsrałck" Ti- 
tO. 

Dlatego - stosunek Polaków &o 
uchwał krymskich pozostaje niezmien - 


" nie i zdecydowanie negatywny. Dlatego 


- zdumienie i protest musi budzić oś- 
wiadczenie p, Mikołajczyka, ktbre po- 
znaliśmy dnia 22 maja 1945 r. w audy.o— 


Ji polskiej, indziej prze z POS ZA 
BBC. 

P..Mikołajozyk twierdzi, że uohwa 
ły krymskie nio nie straciły ze swej ak 
tualnośni, P. Mikołajoryk twierdzi, że 
"powinny". być wykonane. I p. Mikołaj- 
nzyk "ma nadrieję ", że będą wykonane. 
P. Mikołajozyk stoi zetem bez zastrzeżeh 
na gruncie uchwał, zmierza jęcych do prze 
rreŚler.ia naszej niepodległości, jest to 
punkt widzenia -rzenzywiśnie niemożliwy: 
do zrozumienia, gay chodzi. o "polityka 
polskiego". 

Tymbardziej niemożliwy - w obeo- 
nej sy tuan Ji politycznej. Jak wiadomo, 
ostatnio pojawiły się w atmosferze mię- 
dzynarodowej pewne pomyślniejsze dla `- 
nas elementy. -Pojawity się pierwsze ‘~ 
przebły ski światła w ponurej nooy tehe 
rahskc - krymskiej. Wskazują one na to, ` 
że bezkompromisowe stanowisko narodu 501 
skiego i ;Rządu Premiera Aroisrewskiego 
woben imperializmu sowieckiego jest pra 
widłowe. Dodają otuchy na przyszłość. . 
zeochęcają do dalszego trwania i. przetrwa : 
nia. A oto — tyły premier rządu polskie+ 
go, ktbrego hasłem było spotykanie się 
ze Stalinem "w każdym ozasie, w każdym 
miejscu, bog uprzedniego A TE A E 
runkbów” -ʻi dziś narzuca się re, swym ka 
pitulanekim sposobem myślenia narodowi, 
ktbry go z siebie polityoznie wyoboował 
i potępił. 

Ale rzcozrą jeszoze bardziej potę- 
pienia godną s punktu widzenia obrony. 
praw Polski jest domaganie się p.Miko- 


łąjoryka, aby Rząd Premiera Areciszewskie - 


go ustąpił, gdyż rzekomo "nie może roś- 
cić sobie prawa do reprezentowania na- 
rodu polskiego". Ten właśnie deryderat 
ogłosił p. Mikołajczyk w swoim ośwind- 
czeniu z przed kilku dni, 

Zdaniem p. Mikołajozyka nie jest 
reprezentatywny rząd, na ktbrego oseke 
stoi przywbddca kraju, stary, WyprobOWA- 


“ny bojownik niepodległości Tomasz Aroi- 


szewski, rząd, ktory wspbłpranuje z przy 
wbdoą POW kocia. w kraju generałem Bo- 
rem i zwysięsoą z pod Monte Kassino ge- 
nerałem Andersem. Rzęd, ktorego CZŁOŁ- 
kiem jest wybitny przedątawioiel Polski 
Podziemnej Berezowaki. Rząd, za którym 
murem stoi nała Polska, rząd za ktbrym 
murem stoi aałe wojsko, rząd za ktorym 
opowiada się oała niemal cywilna emiz- 
dą. rząd ktbremu poparcia udziela 

' (dalsży ciag na atr.) 
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NASI WRUGUWIE I SER"YMIARZEŃCY 


Nieprzy jacielem jest nietylko wro- 
gi miród, sprzymierzencem - nietylko, na- 
ród pr zy jazny. wrogiem 1 sprzymier zen- 
cem moge też być czynniki, niebędące 
istotami ludzkiemi: żywą siłĄ, A row- 


ntcześnie - niebędące materialnymi środ- ' 


kami walki, 

Już samo położenie seozrufiozne 
kraju jest pierwszym takim sprzymierzen- 
cem albo wrogiem narodu. anglia jest wy- 


sp i - cd tysiąca lut nie zaznału naja- ' 


zdu, Polska ma swo je miejsce na skrzyżo- 
waniu zgroznych dróg historii - i niema 
bodaj jednego pokolenia polskiego, dla 
którezoby nie istniała " sprawa wolnoś— 
GEST =ŻNS jąłębszym zródłem siły politycz- 
nej i rozkwitu życia Anglików jest trwa- 
łość i oiągłość rozwoju ich instytucji 
panstwowych, społecznych, gospodarczych. 
DrAanatem Polski jest to, >e raz pe: ruz 
Wrogowie rozwala je jej dorobek; i niggle 
wszystko trzeba budować od początku, 

W początku i końcu tej wojny PZR 
ciwko Niemcom znów się to znznaczyło.z 
qliskich pozycji wy pnuzowy ch uderzył ne 
Polskę w roku 1939 cdwieczny wróg: Niem- 
e" Natychmiast po nim poderwńł sie dru- 
gi odwieczny i bliski wróg: Rosja, i ZA 
j li cnłą Polskę, Gdy zaś latem w roku 
1944 wojna przeciwko Niemcom już zacz - 
ła wchodzić w fazę konoową, scena siç, 
powtórzyła, Wojska niemieckie bc doe w 
Warszawie, 'burzyły ję, wojska rosyjskie, 
sto jące opodal, 

Wielkość narođu angielskie; go wni- 
ka nietylko z zeniuszu jego | rasy; wyras. 
tu również - i to w zmsceznej mierze - z 
jego podożenia geograficznego, z wyspian- 
skiego jego charakteru, któr; umożliwił 
Anglikom niezmęcony poprzez stulecia 
spokojny rczwój. W roku 1941 Churohill 
wykrzesał z narodu angielskiego oudcwne 
walory mocy ducha ludzkiego w walce prze- 
ciwko Niemcom. Lle oprócz tego zwyci s- 
ku aziąłało położenie geogr“ ficzne Ang- 
lii. Wielkiej Brytanii los dat- rentę geo- 
polityczną. Polsce - przeklenstwo geo = 
saraf ji. Cieęży to nad lcsem Pol: ków. 

Drugin takim ozynnikiem - sprzymie- 
rzencem albo wrogiem - jest pr. estrzen, 
zupełnie inna jest sytuicja kra ju ` napad- 
nictego, który ma. wielką powierzohnic,, 

a inna kraju, który ma małe powierzoh- 
nie, zńnaznaczyło się to w sposób jaskra- 
wy w roku 1939 w Polsce i w roku 1941 

„w Rosji. Cba kraje zostały na padnie te 

' przez Niemcy, broniły siq; z równym zde- 
cydowaniem, byy do wojny niepr zy gotowa- 
ne, oba napady byty nieoozekiwane. ; le 
powierzchnia Państwa Polskiego wynosi 
niecałe pół miljona kilometrów kwadrnto- 
wych, powierzchnia Rosji - ponad 26 mi- 
ljonów. Gdy Niemoy wdarli si do Polski - 
Jednym skokiem byli pod Warszawę, w 


jednym tygodniu (wspolnie z drugim ag- 
resorem) zajęli oały kraj. Gdy weszli 
do Rosji,. marsz ich był jeszcze szyb- 


wspołdziałrły w tej akoji, 


— wm ma - 


szy niż w Polsce, ale rmsi „Liby iść nie 
PO PGC PPM Gaby do jc do = A AC 
Nie doszli. 

"Dobra zeozrafia" wzgl.duża przes- 
trzen dnje bowiem trzecią rzecz niezmier- 
nej wagi - ózng. Kto ma. dobre położenie 
geograficzne albo duž E, przestrzeń, ten 
ma zari.zem czas mw. rozwini cie skutecz- 
nej akcji obronnej. idzieliśry, jok 
stopniowo, powoli, krok za krokiem mon- 
tow4r. Anglia swoję maszyn, wo jennę. 
Pierwszy rok przestawiania Lrodukoji po- 
kojowej.na wojenne, nio widocznego jesz- 
cze nie dad; drugi rok orzyniósł pewne 
rezultaty i doświadozenia; w trzecim ro- 
ku wojny wyniki. produkcy RE pr zery słu 
wojennego były, Już bardzo poważne, a do- 
piero po czterech latach osiąsmit to 
lO w preliminowanej wydajności.Przez 
te cztery lata Anglicy: pracowali bez 
wy tohnienia, cierpieli bez szemrania, 

Zwy od „Żyli alatego, że umic li tak praco- 
wać i tak cierpieć. ile umię LF „ŁO czynić 
n.in..dlatego, onie LPC MS ja możnosć 
planowego działania. 

„Podobnie byo z Ros Ją. Miała prze- 
strzeń, wio AEri czas. 7 początku prze- 


 grywała jedne; bitwę za drugą, cofała się 


cięgle przez oały pierwszy okres .wojny. 
Lle cofając się, budoweła jedną linię 


"obronną za drugą, zwierała się w sobie, 


kinetyzowała sve siły, mnożyła je i or- 
gani zowała.. Niemcy tymczasem, idqo na- 
przód mirszem zwyci skim, rozpraszali 
swe siły, traoili siły , a zarazem traci- 
li czas, przynoszący im tylko wy grane 


bitwy alẹ nie zwycię stwo ostateczne. 


7 niemieckiego punktu widzenia, miał ra- 
cj, Bismerk, gdy dat Niemoom wskazówki. 
pólityczho-wili tarną; mierzoną na skali 
BA Rzesza Niemiecka nie powinna 
angażować w walce przeciwko Rosji, 


Rio) przestrzen jest czynnikiem bar- 


dżo trudnym do pokoninia, 

Wielka Brytania ma zawsze ozas,1i 
fakt ten jest doniosłym czynnikiem w ca- , 
rej jej polityce. Polityka W. Brytanii 
fmktyfikuje w całej pełni ten ozynnik 

na korzyść Imperhum Brytyjskiego" Wait 
and see " (czekaj i patrz) - oto zasada 
niezmiernie oharakterystyoczna dla poli- 
tyki angielskiej. Umożliwia ona Angli- 
kom spokcjne i cierpliwe obserwowanie 
rozwoju wydarzen, narastających chośby 
przeciwko interesom brytyjskim, odkłada- 
nie interwencji do nomentu, gdy zupełnie 
do jr ze Je, elementy decyzji. Jest to OS- 
tokroć z uszczerbkiem dla wielu krajów 
europe jskioh, ale z pożytkiem dla inte- 
resów brytyjskich. 

Polska nie ma ozasu, i to jest naj 
słabszą stroną naszej sytuacji. | roku 
1939 nie zdąży Liny zmobilizować. Nie 
rozwini, liśmy w pełni nawet tej siły opo- 
KIL, ktorą potenc Jalnie dy sponowaliśmy, 

A dziś ché z jednej strony czas dla 
nas pracuje, uwypukla jąc Światu coraz 


pat 


bardziej prawd: c Sowietaoh, z drugiej 
strony = „rzy współczesny sh" metodach 
totulist'cznego barbarzyństwa - pozwa- 
la okupantowi sowieck1emu podcinanie 
podstaw biologicznej si{íy narodu, Tak 
wico ozas znów jest raczej naszym wro- 
diem - jak złe położenie geograficzne, 
jek mała powierzchnia Panstwa polskiego. 

Rosja ma w tej chwili a dwóch wiel- 
kich sojuszników. Pierwszy to siła iner- 
oji politycznej, która zawsze charakte- 
ry zuje stany rzeczy, podmurowana dużą 
ilością bagnetów., Ros ja opanowała znacze 
ne tereny hurojy, i wytworzył sit pewien 
stan faktyczny, który trwa,a przez to, 
że trwa umaonia się w znaczeniu czysto 
fizycznym. Rząd Bowieoki z dni! na dzień 
i z miesiąca na miesiąc coraz b: KBĘPUZĄ 
nagini sy tuao jo krajów okupowanych do 
swoich interesów, Narody, otoczone przez 
N.K.W.D., są jak olbrzymia unieruchorio- 
na bryła; wielka swą masą, ważka poten- 
o Jalnym znaczeniem,aie narazie bezwład- 
na, 7 tym idzie w parze inercja opi nii 
publicznej t.zw. krajów demokratycznych, 
które w toku wojny przeciwko Niemcom 
zżyły się myŚlę,że Ręsja jest czynni- 
kiem pożytecznym, i nie odrazu, a raczej 
z trudem tlko, fakty przełamią tonas- . 
tawienie. Ubzywista rzecz, że ta siła 
ineroji pra na korzyść Sorietów, a więć 
przeciwko sprawie wolności. W tym samym 
Era działa wielkie zjawisko „powo jen- 

głód w Europie, stwarza jący podłoże 

dla wywoływania ruchów i rozruchów po- 
litycznych pód przewodem moskiewskiego 
komunizmu, 

Ale'i narody podbite przez Ros. 
Sowieokg, mają swoieh potężnych sprzy- . 


mierzeńców. Nie są to ani żadne potężne. 


państwa, ani żadni " szlachetni" mężo- 
wie stanu. Bowiem w życiu nazmaów nikt 
za nikogo nie wykona roboty niepodleg-= 
łosoiowe j, a wolność nie jest dobrem, 
którem spragnionych obdarza ją możni te- 
go świata. Każdy naród. zdobyć ja musi 
sam dla siebie, swoją nyślą, swo JĘ, wolą, 
swoją krwią. file są. na „szczęście pewne . 
ob jektywne momenty, które stwarzają po 
myślne warunki dla zwycięstwa - zakutej 
dziś w sowieckie kajdany - Europy. Te 
momenty to i nasi spr zymierzency » 


X 
X X add 

Pierwszym naszym sprzymierzeńcem 
jest maksymalizm sowiecki. Gdyby Sowie- 
ty ohoieły pochłonąć " tylko " Polskę = 
Świat prawdopodobnie pogodzi4by się z 
tym bez szozególnych trudności, Byyyby 
protesty, byłyby zarzuty przeciwko po- 
s tc powańiu Sowietów, byłaby nawet szcze- 
ra troska niektórych rządów z powodu u- 
bycia z politycznej struktury isuropy tak 
pożytecznego elementu, jakim jest Pols- 
ka, sprawa i w tym wypadku nie poszłaby 
tak prosto i' szybko, Jak się wydaje 
naszym kapitulantom, ale - ostatecznie 


ten punkt .,™ przeszedłby ". Gdyby ohodzi- 
ło tylko: o Polskę = zostaliby Śmy nie- 
wątpliwie siłą sowigókich POEET. wy- 


"ludzkość szukała form urządzenia spraw Gi. 


inna. TA wojna, jak dotąd, nie rozwiązała 


kreśleni z mapy „Europy, i znów może całe 
pokolenia polaków żydyby w niewoli: do 
chwili nostunia ponownej kunjunktury dla 
stoczenia z Rosją, zwycięskiej walki o 
wolność albo do chwili fizycznego wy tę= 
pienia wszystkich Pol: kóp y 
Cile, nu szcm ście, : tak nie jest. 
Rząd sowiecki bynajmniej nie jest "umiar- 
kowany w swych deężeniach imperialistycz- 
nych. Rządzi nim siła od niego samego- 
niezależna: mus dalszego parcia naprzod . 
Stalinowi nietylko o Polskę chodzi,ale . 
o Europe. Nietylko o Europe, ale. o: Świat, 
Po śmieroń Lenina Stalin przysięgał na 
wszeehzwiązKkowym zjezdzie Sowietow ,.że 
dążyć będzie do rozszerzania /wiejzku 50- 
wieokiego i że nigdy nie bcdzie uważał 
p: anstwa sowietów za " cel,sam w sobie", 
lecz zawsze za " niezbędne ogniwo do u- 
moonienia ruchu rewolucyjneso na zacho- 
dzie i wschodzie, zą niezbcdne ogniwo do 
ułatwienia pracuje cym całego: świata zwy= 
cięstwa nad kapitałem" ."Przysicyamy oy i 
towarzyszu Łeninie, - mowił Stalin - 
że nie bcdziem szozedzili naszego Życia, . 
by umoonić i rozszerzyć .zwiejzek pracuje- 
cych całego Świata — mic qazynarodówki. ko- 
munistycaną!" « 
Stalin to czyni LEENA Wie, że 


teraz albo nigdy. Dlatego maszeruje 
wciąż naprzod, 


zagarnia woięjż nuwe pozy- 
cje wy; »adowe, Z których przeprowadzi na- 
stępnie atak na Świat kapitalistyczny: 
zdobywanie tych pozycji wypadowych do 
złudzenie przy pomina taktykę Hitlera z 
okresu ydy się szykował do podboju Buro- 
DY « 

E Więc chodzi"nietj lko o: Polskę, 
Chodzi o cate Burope. Dlatego musi wresz- 
cie powstać '- i pows tanie- solidarność 
całej Buropy przeciwko agresji Sowietów, 


*Tch maksymalizm jest naszym ENIR DEE, 


cem. 

Drugim PZ ob jektywnie na-na- 
szę rzecz działającym, jest rozwój 
techniki i dodatkowo wskutek tego upo- 


wszechnienia niebezpieczeństwa Rosji 


Sowieckiej. 

Pod ciśnieniem politycznego raksy- 
malizmu Sowietów i rozwoju techniki wol- 
ność Kuropy i świata coraz bardziej się 
staje niepodzielne, jednością, a solidar- 
na samoobrona z frontem przeciwko Mosk- 
wie zwróconym = jedyną możliwością ra- ~ 
tunku. Kulminacy Jnym punktem rozwoju wy-. 
darzeh, któryby momentalnie scałkował 
oeta Europę: w tym kierunku, byłaby Ostra 
gra rosyjska kartą niemiecka REP: 


NE 2. 


Po tej gdje A TE przesiw- 
ko Niemoom,. idżiemy dziś w okres nieby- 


wałego jeszcze w dziejach chaosu. Chaos 
ten będzie zupełny: 


obejmie wszystkie. 

kraje 1 wszystkie ludzkie sprawy. Nie.. 

będzie to zjawisko natury "i techniczno 
organizacyjnej ", Jakie nastęGiła NAD. ń 
po pierwszej wojnie światowej. Wtedy vy 


życiowych, które w zasadzie wojna roz- ę 
strzygnęła. Dziś sytuacja jest. zupełnie s 


j 
J A 


problemu bezpieczenstwa Europy skoro do- 
tychczasowy wynik wojny wyraża się w za- 
stgpieniu totalizmu niemieckiego = tota- 
lizmem rosyjskim. I dlatego, zāyby ten 
stan rzeczy miał pozostać „wejdziemy pra- 
wdopodobnie w okres, w którym nio się nie 
uda ani zoryanizować ani uporządkować ‚gdyż 
brak bedzie najbardziej elementarnej sta- 
, bilizacji stosunków. 

Chaos integralny - oto przyszłość 
Europy przy założeniu, e następi " pokój 
sowiecki", W- chaosie tym będą Jednak - 


mimo wszystko - pozniej cz” prędzej - po- , 


wstawały procesy twórcze. To będe, dąże- 
nia = zakutych w sowieckie kajdany - lu- 
dów, zamierzajęce do znalezienia drogi 
wyjścia z niewoli, Pozniej ozy predzej 
rozgor zeje walka o wolność. , jakiej świat 
Jeszcze nie widział. Natężenie tej walki 
będzie odpowiednikiem natężenia niewoli, 
która maszeruje - niewoli, wobeo której 
blednie to, co zdołały stworzyć technicz- 
na niedoskonałość starożytności i polity- 
czny prymityw hitleryzmu. 

Tylko stabilizacja stosunków na po— 
dstawie " pokoju sowieckiego " byłaby 
.dziejowo groZna, bo odbierałaby wszelke, 
nadziej. Ale ohaos = daje możliwości. 
Poprzez chaos i now, mękę świat bedzie 
szedł ku zwycięstwu nad drugin wrogiem 
wolności, a chaos będzie pomagał ludom w 
tej największej ich walce i „rze. Bbcdzie 
sprzymierzeńcem obozu wolności, 

Może też być i inna alternatywa ro- 
zwoju rzeczy, Nikt dziś nie demobilizuje. 
Jest prawdopodobne, że akcja w naturalny 
sposób będzie w dalszym cięgu narastała 
na linii istniejących sprzecznośoi.Zatym 
przemawiał by motyw politycznej, orzani- 
zacyjnej i zospodarozej amcertyzacji tych. 
"ysiłkow wojennych, ktore „anstwa dotych- 
czas poczyniły, a rezultatów ostatecznynh 
nie osiągnęły. Bo przecież nie osie, gnejł 
ich dotęd ani Zaohod ani Wschod. Wysiłki 
były zakrojone na miarę. niemal nadludziej. 
Gzy jest możliwe, aby Za kilkanaście czy 
kilkadziesięt lat znów wszystko zaczynać 
od poczęjtku ? | 

Dla Zachcdu szanse bę dą tym miej- 
sze, dm później przyjdzie rozgrywka osta- 
teczna. Czas pracować będzie przeciwko 
Zachodowi, Tak więć = przy określaniu za- 
łożeń dalszej polityki mocarstw kultury 
zachodniej = walczyć teraz bcdą ze sobą; 
motyw amortyzacji wojny, bcdeęcy sprzymie- 
rzenoem wolności, i czynnik znużenia woj- 
ną, odkładajęcy dalszą akcj i skłma ję 
cy w ohwili bieżącej do koncesji na rzecz 
Rosji. W roku 1939 nawet Wielkiej Bryta- 
nii byłoby " zbrakło czasu ", zdyby go 
nie dała jej Polska. Kto " da czas " Za- 
chodowi w roku 1955, gdyby w Europie by- 
ło 66 milionów żołnierzy totalizmu, 'a ma- 
ksimum i tylko 30 - 4C milionów żołnierzy 
wolności ? | | 
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'Cała Polska jest w r kach wroga, 


Anglosasi być może, nie odrazu i nie prqd-. 


ko będą mięli wole_ podjecia dalszej wal- 


277. 


ki o uporządkowanie. spraw. europejskich, 
h jeanak i w tym nawet - najgorszym wy- 
padku - ni gdy nie zwetpiry, że Polska 
będzie wolna, Zachód nie zginie z rk 
salina, jak nie zginął z rąk Hitlera, 
A losy Polski i losy Zachodu zde,czone 
ae, wę złem dziejowym, ktorego nikt i 
nio zerwać nie potrafi. To se. polskie 
imponierabilia na terenie polityki świa- 
towej - nasz sprzymierzenien nu jpotoż: 1 
niejszy. 
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dokohozenie artykułu ze str. | Pete 
matalin i p. Mikołajczyk jednomyślni) 


6 - miljonowa Polonia hmerykahska, rząd - m 
będący nietylko prawnie, ale i moralnie 
rządem wszy stkioh Polaków na całym Świe 
oie, Rząd, ktbry po upadku Mikuła jary- 
kbw i Grabskich tohnął wiarę i nadrie— 
ję w setoa polskie, obolałe po okresie, 
gdy polityka oficjalna wyprana była z 
wszelkiej polskiej raoji stanu. AE 

Ten to rząd, zdaniem szefa kapitu- 
lantbw, jest "niereprezentacy any" =d 
winien ustgpić. Podobnego rdania jest 
oczywiście Stalin, ktory pragnie utwo- | 
rryć rozszerzony "rząd polskiej. jędnoś - 
oj narodowej", złożony z ludri, ktb- | 
rzy byliby desygnowani przez ozynniki$g 
stojane poza narodem polskim. Stalin - 
opiera swoje zamierzenia woben Polski 
na uchwałach krymskich, P. Mikołaj = 
ozyk też na tej podstawie buduje "nie- 
wodległośe" Pahstwa Polskiego» 

“hle nio nie znaczą 1 do nioze=. 
go nie doprowadzą woiąż ponawianę "os 
wiadozenia" p. likołajozyka. P. Miko- 
łajozyk zawsze dublował brytyjską po- 
litykę w sprawie Polski; taka była ¿Ćď 
treść "jego" pelityki. I dlatego właś 
nie polityka ta ani nie zyskała apro. 
baty narodu polskiego, o ktbrego. zda- 
nie p. Mikołajozyk zresztą nie dba, 
ani nie zdobyła łaski Stalina, © 
ktbre, p. Mikołajczyk zabiega. Sta - 
lin ma bowiem własną politykę w spra 
wie Polski. I woli swojego sowieckie 
go Bieruta niż ogłaszającego się "mę 
żem zaufania” mooarstw zachodnich -~ 
Mikołajczyka. | 
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KONIEC Kohczy się 5=letni. żywot 
KCALICJI koalicyjnego gabinetu bry- 
RZĄDCWEJ tyjskiego, ktbry pod wzglę- 
W LNGLII dem militarnym wygra4 dla 

l Anglii wojnę z Niemoamiy i 
kohozy się l0-letnia kndenc ja parlamen 
tu, wybranego jesienię T.1935 pod haz- 
łem... obrony Abisynii przed agree Ją 


4 
„+ 


- 5 = 


Mussoliniego. laradoksalna owa AEE 
la jest b, charaktery styczną dla men- 
talności angielskiej. W żadnym innym 
kraju parlament, ktbry najpierw popie 
rał ustępliwe, wobeo Hitlera i liussoli 
niego polityke Baldwina i Chamberlaina, 
wbrew przy jętym przez siebie wobec wy- 
borobw zobówią zaniom, nie mbgłby potem 


udzielać tak ośłkowitego i owoonego po- 


parcia gabinetowi Churchilla, reprezen 


 tujęcego żelazną, wolę zniszozeria nit 


lery zmu i faszyzmu, 

Usiągnie ia wojenne koal:icy jnego 
gabinetu Churchilla prze jaa do histor- 
ii, Geniusz rasv brytyjskie J ujawnił 
się w tym, iż takie owoce mogła dać w- 


spdłpraca reprezentujący ch dy yametralnie 
: prameiwne poglądy luizi,. jak konserwa- - 


tyści Churchilla i lorda Beawerbroowvką, 


przywbdoa związkbw zawodowych Bevin*i" 
skrajnie radykalny stronnik frontu lu "| 


dowego sir Stafford Gripps. Cripps pro 
wadził najdelikatniejsze sprawy Imper- 
ium Brytyjskiego - rokowania w sprawie 
emancypacji Indii,- a potem,. choć prze 
konany pacyfista, stał się doskonałym" 
ministrem produkoji samolotbw. Bewin, 
ktory całe swe życie walozył o prawo 
strajków, . potrafił, jako minister pra 
cy, nnrzuoić masom robotniczym Anglii 
żelazna dy scy pling wysiłku wo jennego, 
a nawet przeprowadzić przymusową mo= ` 


| bilizao ję wszystkich sił roboczych do 


pracy w przemyśle i rolnictwie i to w 


kraju, ktory poprzednio rie znał nawet 


przymusu służby wojskowej. 'Inny. socja 
lista, Jiorrison, jakó minister spraw. 
wewnętrznych, potrafił 'skłonić narbd. 


"=*Qo. Przy. Jęcia. tez szemrania nie mają= 


cych procedensu w nowoczesnej histor- 
ii Anglii surowych ograniczeh swobbd 


osobistych, co było konieczne dla wal 


ki ze szpiegostwem i dywers Ją .. w tym 
to gabinęcie ministrowie konserwatyw 


ni umieli tak zatroszczyć się o szare 


go człowieka, że przeciętn” robotnik 
angielski odżywiał się w okresie woj- 
ny dobrze i zdrowo, 
| To jest jasna strona medalu, ale 
aruga strona ma inng barwę. 

Polityka zagraniczna gabinetu ko 


alioy jnego zaprowadziła i „Brytanie w 


ślepy zaułek. Brytyjska opinia publioz 
na Już zdaje sobie sprawe, że należy 
wyjść z tego zaułka, tylko nie bardzo 
wie, jak to zrobić. l idzimy dziś corar 
głośniejsze w Anglii żedania zajęcia 
bardziej zdecydowanego stanowiska wo 
be” Sowietbw.'i stosowania podobnie, jak 
oni, zasady wgrywania w polityce wszys. 
tkich posiadanych kart. Rzecz tylko w 
tym, że politvka Churchilla i Edena do 
prowadziła do tego, że Przy szły "rząd 
brytyjski niewiele będzie: miał w ręku- 
takich atutbw. Zbyt wiele ich bowiem i 
zbyt pochopnie roztrwóniono : lub popros 
tu bez wyraznej potrzeby RORY w ręce 
stalina. 


Za 2 miesiące CSM może nie ` 


| 


nio znej. 


być premierem, Q Ader - Sre: spraw | 
zagranioznych. Nie można przewidzieć, o 
ile zmieni się polityka, jeżeli nie jade Ka A 
ich zajmą przywbdcy -Partii Pracy. vielo 
letnie doświadczenie uozy nas' Jednak, że. 
naogbł w Anglii polityka zagranióżnA nie, 
zależy od fluktuacji party Jny ch. | 
Jest ponadto faktem, że głowy | 

przedmiotem ideologicznego sporu między 
konserwatystami a rae SAE stami, ktory- 


,. rozstrzy gna wyboroy. 5 problemy 
_ społeczne, W Anglii ŚR wybory 


parlamentarne mają swb J naczelny prob lem,. 
który rozstrzyga nardd, A -rząd przeż. nie, 
go powołany , qecyżje c pos wy kohu je. i 
TUGE A E SZWÓW ZA S 
Partia Pracy chce upaństwówić kilu | 
czowe pałezie przemysłu i komunikacji, a 
.przedewszystkiem kopalnie: węgla, huty.. 


żelazne, zakłady użyteczności pubiicz- . 


"nej, koleje (“sa one w Anglii przedsię- Ją 
'bjorstwami prywatnymi ) i tipi, a ponad 
to chce wprowadzić w Życie szereg "reform, 
społeoznych, gwarantujących ob ywatelowi.., 
"bezpieczehstwo społeczne", przedewszys:. 
tkiem - zatrudnienie, Konserwatyści a= . 
tomiast chcą oprzeć całe życie: goąpodar... - 
ore na jiknajwiększej swobodnej inio Ja- . 
tywie jednostki, głósząc, że tylko w ten, 
spos0b Anglia może odzyskać = swą dawną > 
świetność gospodarozą a. zachować „ustrój 
swobbd demokraty cznych. | 

Z tego widać; że W, URET woho 
dzi w okres, w ktbrym problemy społecz 
ne będą w przeważającym stopniu ab sorbo 
` wać Amy sły jej obywateli. Niesposbb prze “{ 
"widzieć, kiedy”i w Jaki sposbb problemy y: 


76e: będą rozwiązane, W każdym razie w ok 


resie na Jbl1Ż szym może to wpłynąć 'hamująco. 
"na aktywność brytyjskiej Por Aka ar 


* 
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KONIEC Krbtka była mój ke: 
KARIERY DOENITZA Fiihrera Nr.2, — adm, ` 
'Doenitz. Wydaje się, 
że naczelne dowodztwo sojusznicze, kb- 
re zezwoliło Doenitzowi i jego klioe 
przez kilka tygodni prawować wła- 
dzę, kierowało się .scotnie tylko wzglę 
dami doratnej korzyści, Jaką oi ludzie 
mogli dać przy rozbrajaniu olbrzymich 
mag wojsk niemieckich- nie miało jed- 
nak na celu na dalszą metę zakrojone j 
wspbłpracy politycznej z Gad TOIRTE. 
mi hitleryzmu. “JER 
Ale dla êpłnii publicznej. EIRT n A 
zachodnich nawet takie, ściśle ograni- * ` 


_czane oo do celu, posługiwanie się nie- 


mieckimi generałami i politykami było 


„ nie do zniesienia, i dlatego „tak prędko 


musiano całą te klikę: zamknąc w obozie 
jehcòw. Incydent uzasadnia przy puszozenie, 
iż gdyby nawet - ma 60 narazie nie 
ma żadnych dowodów = w pewnych kołash - 
anglosaskich powstały. zamiary nawiązania 
wspbłpracy Z grupami niemieckimi, re '’ 
prezentującymi wielki przemysł czy w9- 
sokie szezeble hierarchji wojskowej =to * 


— 


w obscnej atmosferze moralnej na zacho 
dzie, prbby te bvłyby z gbry skazane ra 
niepowodzenie, 

' Fyobrazymy sobie na ohwłiię, Że Doe 
nitz wpadł w ręoe sowieckie, Czy Mosk- 
wa ogłosiłaby go - jak to ozyni się o- 
beonie ~ za zbrodniarza wojennego ? By 
najmniej. Paulus i Seydlitz, ktorych 
wojaka przeszły przez Rosję aż po Wo- 
g mają na swym sumieniu napewno nie 
mniej, a może dużo więcej zbrodni niż 
Doenitz. ^ jednak Paulus i Seydlitz 
nie figurują na żadnej liście zbrodnia 
rzy wojennych i zawsze stode do dy spo- 
zyoji Sowietbów, aby odegrać ozynna ro- 
lẹ w Niemozech, oczywista pod czujną 
kontrolą N.K.W.D. Sowiety oats siłą pa 
ry przygotowują się do kaptowania du3s 
niemieckich, a ozynią to skwapliwie 
przelewszystkiem przy pomoay wybitnych 
niemieokich osobistości. Nie promazę za 
powiadanej od kilku lat polityki odwe 
tu, Tępig wprawdzie nieberpiecsne ele 
menty hitlerowskie, ale w ogblności 
dla pokonanych Niemobw ma propaganda 
sowiecka dobre słowa i rbżowe obietni- 
ce, Fakty tworzenia przoz władze so- 
wieakie w miastach niemieckich rad miej 
skich, otwierania szkół, urządzania po- 


kuzbw filmowych i koncertów, nówią za . 


siebie, Nie słychać też o specjalnych 
redukojach racji żywnościowych dla 
ludności w strefie sowieckiej, gdy na' 
tomiast w strefie angio - amerykahskiej 
ograniczono je w sposbb b. drastyczny, 
słusznie wychodząc z założenia, że trze 
ba z zasobów niemieokioh karmić  rbw- 
nież miliony przymusowo sprowadzony oh 
do Rzeszy robotnikbw. oudzoziemskioh, 
i że Niemcy w xażdym razie nie mogą 
być lepiej odżywiani niż. ludność  in- 
nych krajbw Europy. Zresztą głdwna 
okręgi rolrtoze Niemiec znajdują. się 
w strefie sowieckiej, a sojusznioy nie 
ohog i nie mogą przywozić do Niemieo 
żywności, ` 

Znająo politykę sowiecką można 
przewidzieć, Że w krbtoe zaocznie ona 
wygrywać w polityce międzynarodowej 
atuty niemieokie, so musi oczywista 
doprowadzić do narastania nuwych kon 
fliktów zardwno z mocarstwami anglo -= 
sackimi jak i z Prancją, ktbra Jest. 
szczególnie zainteresowana w zniszoze 
niu raz na zawsze potęgi niemieckiej, 


MODA 
REGIONALIZMU 
I JEJ KULISY 


Uznanie przez konferen- 
oję w San Francisco ga- 
sady, Że regionalne pak 
ty wzajemnej pomocy mogą 
woześniej zacząć działać, niż Swiatowa 
Rada Bezpieczehstwa, przyszły sędzia 

i dyktator świata, poweymie deny z ję, 
Jest jeszcze jednym triumfem teorii 
podziału świata na strefy wpływów wiel 
kich mocarstw, Zasada ta daje bowiem 


m 
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najsilniejszemu w danym rejonie pah- 
stwu prawo natychmiastowej interwen- 
cji w rasie wybuchu tam jakichkolwiek $ 
konfliktów, Okoliozność, że interwen- ` 
oja musi mieć za podstawę istnienie 
traktatów wzajemnej pomocy jest drobnoą 
tką. Wielkie moourstwo może bez trudu 
aaopatrzeć się w sgzereg traktawdw "przy 
jazni i wzajemnej pomocy" z innymi pah 
stwami lub pahstewkami jej strefy. 
Pakt, że Stany Zjednoczone aho 
mieć te prerogatywy w stosunku do Ame- 
ryki Łaoihskiej, nie stwarza żadnego 
novum. „sauk jest to dla niej tylko 


"inna forma doktryny Morroe' go, będącej 


od 120 lat kamieniem węgielnym poli- 
tyki amerykahskiej, a polegającej na 
odmbwieniu praw pahstwom nieamery kah 
skim do interwencji na kontynencie h- 
mery ki, | 
| Widać jednak, że ta doktryna 
przypadła do smaku i innym i oho 
oni ją stosować w swoich atrefaoch. 
„w świetle uchwał w: San Fran- 
oisoo łatwo można zrozumieć, dlacze- 
go lloskwa tak się spieszyła z zawar- 
ciem pąktów "przyjazni i wzajemnej po 
mooy” y Czechosłowasją Benesza, Ju- 
gosławię Tity i komitetem Bieruta. 
Te akty mają być legalnym instrumen 


ten, umożliwia jącym Sowietom w przy- 


szłości każdoraszową interweno ję zbroj 
ną w tych krajach, z wykluczeniem in- 
terwencji innych mocarstw, z którymi 
kraje te żadnych paktów mieć nie bę- 
dA. | ES 
i Uozywista, że Moskwa nie za- 
kohczyła jeszcze swej "paktotwbrozej" 
roboty, Aa w programie bliższej i dal- 
szej przyszłości ma pakty; z Rumunią, 
Bułgarią, węqgrami, Austrią, Fin Land 
Ją, aś ukoronowaniem byłby pakt "prry 
jakni i wzajemnej pomocy" £ Nienaami 
Paulusa. 

To jest európejska ozęść pro- 
gramu Moskwy, Posatym jest bowiem i 


 ezęść azjatycka, Razem chodzi o podpo- 


rządkowanie kontynentu euro - azjatyc 
kiego "sowieckiej doktryny Monroe! go ", 
z wyeliminowamiem wszelkioh niesowieo 
kich wpływbw. 

Konferencja w San Franoisso 
zwołana dla zbudowania $wiatowej Cr- 
ganisacji Bezpieczehstwa, stała się 
w istooie instrumentem utrwalania po- 
działu świata, oo będzie asg wypado- 
wą przyszłych antagonizmów w skali 
tak wielkiej, że termin wojny"total - 
nej” będzie zapewne Już zbyt słaby 
dla ich określenia. Wojne totalną 
zastąpi w przyszłości - po zorgani- 


zowaniu "bezpieozehstwa światowego" 
metodą à la San Francisco. - wojna 
globalna. 
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